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W  P i ą t e k  d n i a  9.  K w i e t n i a  1  8 t 3-

W iadom ości kraiowe.
Z  Wiednia d. i, kw ietnia. — C.  K.  Am- 

bassador przv Dworze Ces. Francuzkim Feld­
marszałek Xiatżę S c h w a r z e e b e r g ,  puścił 
się d. 28go Marca w podróż, do P a r y ż a  na 
miejsce cwoićy  ambassady.

W iadomości zagraniczne.
F  r a  ^ c  y  a.

Dnia 15. Marca odprawi ł  znowu N. Ce­
sarz Francuzów na polu marsowem popis 
Znacznego oddziału piechoty , iazdy i ar tv lc iy i .  
Ca i t  10 w o y s k o  ruszyło po tym popisie na» 
tychmiast do N i e m i e c .

Monitor P a r y z k i  umieścił pod d. ig. 
Marca następujące wiadomości o woysku na 
- Północy.

Oto iest istotne położenie wóys k naszych 
Da Północy  d. 10. M arc a ;

P i ł a w a .  —  Jen, C a s t e l l a  z a y m o w a ł  
twierdzę P i ł a w ę  z 1200 Francuzami.  Dnia 
26go Stycznia kapitulował .  Kap itu la c ja  ta 
% ł a  umową,  w skutku któróy woyska  Fran- 
C<Jzkie wyci*ągaią z bronią i bagażami dla 
powrócenia cło F r a n c y i .  Postępek Jenerała 
C a s t e l l a ,  który bez wytrzymania  oblężenia 
Poddał twierdę dowództwu swemu powie­
l o n ą ,  dochodzonym będzie przez Sąd w o ­
jenny.

G d a ń s k .  —  Jener. R a p p ,  pod którym 
dowodzą Jenerałowie dywizy i  H e u d e d e t  i 
^ f a n d  f  e a n , Jen. iazdy C a v a i g n a c ,  Jen. 
k - a m b r e d o n  Dc wod zc a  inżyniieri i Jenerał  
L e p i n  Dowodzca a r t y le r y i , ma załogę w y ­
noszącą więcey iak 30000 ludz i ,  zapas w 
zbożu na 820 dni , a w mięsie i innych po­
r ę b a c h  więcey  iak na rok iedeo. Z a  zbli­

żeniem się wo ysk a  Rossyyskiego ku końcowi 
Stycznia w yp a d ł  naprzeciw'onemuż, odpar ł  
przednie straże i zabrał  800 .ludzi w  niewolą. 
W środku miesiąca Lutego zrobił sam w y ­
cieczkę z 15000 piechoty i 2500 iazdy , zdo» 
b y ł  trzy reduty, które nieprzyjaciel w yst aw i ł ,  
zabrał  8 dzia ł ,  lgoo niewolnika i odpędził  
nieprzyjaciela na 3  mile od twierdzy ,  —- 
Rossyanie mieli nadzieję, iż w ciągu miesiąca 
Lutego będą mogli korzystać z Jodu i uderzyć 
na H o  I m ;  tecz za starannością Gubernatora 
ło s ta ł  lód przerąbanym, a gdy nieprzyjaciele 
podstąpi li ,  zdruzgotały ich kartacze,  pr/ez 
co zostało się pod warowniami wielu zabitych, 
i ranionych. Na początku Marca nastąpiła 
wilgoć i starano się bardziey ieszr-ze rozsze­
rzyć powódź około twierdzy.

T o r u ń .  —, Jen.  iilzyr^iieryi . P o i t e y i u  
dowodzi w T o  r u n i  u. —  Załoga składa się 
z 4000 B aw ar czy k ó w  i 1500 Francuzów. 
Woysk o Rossyyskie pokusiło się w ciągu 
Lutego o odebranie założonych przed twier­
dzą okularów obronnych ( lun et tes) ,  lecz zd- 
stato odparte ze stratą 8 do 900 ludzi w za­
bitych i ranionych. T o r u ń  ma więcey iak 
na 2 lata chLba w  zapasie, a jmięsa i legumia 
więcey  iak na 9 miesięcy.

M o d l i n .  — Jen. dywizyi  D a  en d e I s  
iest Dowodzcą tey twierdzy. Załoga  iey skła­
da sie z 1000 Sas ów ,  1000 Francuzów i 6000 
Polaków.  Twierdza ta opatrzona iest w  
clileb na lat kilka,  a w  mięso i inne potrzeby 
na 9 miesięcy. Wielkie te zapasy  żywności  
w twierdzach leżących nad W i s ł ą  pochodzą 
z wielkich magazynów woyskowycn,  które się 
tamże znaydowały .

Z a m o ś ć  ma załogę złożoną z 4000 P o ­
l a k ó w ' . — C z ę s t o c h o w a  ma załogę z 900 
P o la kó w .

Xiąże S c h w a r z e n b  e r g  za ją ł  d. 22go



Lutego stanowisko nad P i l i c ą .  N ow y  Au- 
stryacki korpus obserwacyyuy zbiera się na 
granicy C z e s k i e  y ;  >,

Jen.  R e y n i e r  pociągnął  * ymym korpu­
sem na P i o t r k ó w  i R a w ę  ku. K a l i s z o *  
w  i. J a z d a  iego napadnięta, by ła  d. 13. L u ­
tego przez woysko Rossyyskie,  które między 
T o r u n i e m  1 M o d l i n e m  przeszło pod 
P ł o c k i e m  zamarzniętą W i s ł ę .  Jenerał 
R e y n i e r  odparł ten atak w  samym K a l i ­
s z u .  Jeden Saski Jenerał brygady został od* 
ciętym ze sw oią  b r y g a d ą , lecz cofnął  się 
z nią ku korpusowi Xięcia P o n i a t o w s k i  e- 
g o , który połączywszy'  się z korpusem Au* 
Stryackim stoi między P i l i c ą  i K r a k o  w e  m.
—  Jen.  R e y n i e r  przeprawi ł  się pr z f ezOdr ę  
i zaiął  stanowisko z przodu pod D r e z n e m .
— T a k  się maią rzeczy w P o l s c e .

Wice-Król  W ł o s k i  rozkazał  pierwszych 
dni Lutego posunąć się u  mu korpusowi z B e r ­
l i n a  nad O d r ę .  Właśnie korpus ten nad­
ciągnął do F r a n k f ó r t u  Rad O d r ą ,  gdy 
Wice-Król  dowiedziawszy się o ustąpieniu 
w ó y s k  z miasta W a r s z a w y ,  zaraz poznał,  
ze stanowisko iego pod P o z n a n i e m  było  
iuż wtenczas bez celu. Cofnął  się przeto 
spokoynie za O d r ę .  Dnia  n / L u t e g o  prze­
pra wi ł  się po lodzie przez niższa O d r ę  ieden 
oddział  w o y s k a  Rossyyskiego,  złożony z 1500 
ludzi. Marszałek Xiążę C a s t i g l i o n e  roz­
kazał  Jen. P o i n s o t  ruszyć na niego z 2ma 
batali ionami piechoty i iooma ludźmi iazdy. 
Podczas jednego rozpoznawania w odległości 
kilku godzin drogi przed B e r l i n e m  ubił im 
tenże Jenerał  60 l udz i ,  a między' innymi ie- 
dnego Hrabiego Pruskiego, nazwiskiem S cl tw e^  
r i n .  W nocy obeszli iaźdzcy nieprzyiacielscy 
B e r l i n ,  wpadli na posterunek strzegący bra­
mę Oranienburską i wdar li  się w  liczbie 300 
do Ąoo do miasta. Działo się to 20, Lutego 
zrana. Xiąźę C a s t i g l i o n e  kazał kilka 
razy wystrzelić z dział na nich i wypędzić 
ich przez piechotę. Pospólstwo chciało ko­
rzystać z tey okoliczności dla uczynienia nie­
których poruszeń, lecz straż mieyska, złożona 
ze wszystkich mieszczan od b yw a ła  służbę 
p o l i cyy ną,  a porządek został natychmiast 
przywróconym,  Po tey rosprawie zniknęło 
lekkie woysko nieprzyjacielskie.

Dnia 22. Lutego wszedł Wice-Król Z5ooma 
ieżdzcami gwardyi  do B e r l i n a ,  Potem za ­
ią ł  z całetn woyskiem swoiem stanowisko w 
K o p n i k .  Podpułkownik C i c e r o n  osadził 
b y ł  bafraliionem swoim most pod F u r s t e ń *  
w  a i d e  nad S p r e i ą .  Z ląkł  się ón óoo 
-jeźdźców Rossyyskich,  którzy go mamili ,  że

maią z sobą arty leryę i piechotę; b y ł  ón tak 
wielce nierozsądnym , że opuścił  powierzony 
obronie swoiey  posterunek i cofnął  się z ba­
taliionem swoim do woyska.  Wydano roz« 
kaz uwięzienia tego Officera,  który-podług 
surowości praw w o j s k o w y c h  będzie karanym- 
Jener. G e r a r d  pozostał  z iedną brygadą W 
h r a n k f ó r c i e  nad O d r ą  dla spalenia mo­
stu, Oddział  iazdy Ros syyskiey  , złożony 
Z 2000 ludzi ,  przeciął  go by ł  od B e r l i n a ;  
uderzył  on na niego‘  ubi ł  óo do 80 Rossyan,  
p o y m a ł  kilkunastu Officerow, spal ił  most 
pod F r a n k f ó r t e m ,  i przyłączył  się znowu 
do Wice-Króla.

Wice - Król miał  tylko dwie rzeczy d» 
w y b o r u ;  a lbo ściągnąć do siebie iazdę tgo i 
2go korpusu urządzoną znowu na lewym 
brzegu E l b y ,  i użyć ią do oczyszczenia 
Kraiu m i ę d z y E l b ą  i O d r ą ,  albo z powodu 
zbliżenia się swoiego ku Elb ie ,  ciągnąć na­
przeciw innemu woysku.  Lecz o w a  iazda 
nie by ła  ieśzcze zupełnie urządzoną, a wielu 
dawnych żołnierzy, będących tak kosztownem 
źródłem pomocy,  mogliby byli  wniewczesnćy  
walce wys tawiony mi  bydź na niebezpieczeń­
s t w o ;  oprócz tego Jener, B iii o w Dowodzca 
korpusu Pruskiego, dopuścił na prawym brzegu 
n i ż s z e y O d r y  przeprawić się iekkiey konni* 
cy nieprzyiacielskiey przez tę rzekę. Wice- 
Król  postanowił  zatem cofnąć się w porządku 
nad E l b ę  i osadzi ł  O d r ę  następującym spo­
sobem:  Jen.  G r a n d e a u  z 9000 załogi ma- 
iącśy .  żywność  na 8 mie s ięc y , dowodzi  W  
S z c z e c i n i e ;  Jen.  brygady D u f r e s s e -  iest 
tamże drugim Dowodzca,  a Jen. C h a m  be r i -  
h a c  dowodzi inzyniierami. Jener. F o r n i e r  
d’ A l b e  strzeże twierdzy K i s t r y n i i  z 3000 
ludzi. Jen. L a  p i a n e  i Jen. inzyniieri B o -  
d e s t o i a  7 6000 ludzi w G ł o g o w e y ,  T w ie r ­
dza S p a n d a u  osadzoną iest 3000  ludzi pod 
Jen. B r u n y-  Wszystkie te twierdze opatrzo­
ne są w  żywność na 9 miesięcy i blisko na 
rok cały.

Dnia 4go Marca  zamyślało 1200  ludzi 
iekkiey iazdy R os syy ski ey  uderzyć na tylną 
straż Wice Króla między B e r l i n e m  i W i t ­
t e n b e r g i e m .  Batali ion 6go puł ku lin ii 0- 
wego nie ruszył  się z mieysca i ubił  im oko­
ło 10 0  ludzi. Od tego czasu zniknęła ta 
iazda i nie widziano iey iuż więcey. — T a ­
ktem było s tanowisko nasze w P o l s c e  i nad 
O d r ą .

Nad E l b ą  zaś było następujące; Jenerał 
L a u r i s t o n  z ^raa nowemi dywizy am i  , u" 
tworzonemi z dawnych z F r a n c y  i pością- 
ganych w ó y s k ,  które maią liczną i w po-



dwoyne 2aprzęgi opatrzoną airtyleryę, tudzież 
2 Korpusem Westfalskim i l w s z j m  korpusem 
lazdy osadził  twierdzę. M a g d e b u r g ,  i zbie­
ra w tern mieyscu ogromną massę w o j s k a .

Xią£ę E c k m  ii h i  z korpusem t w s z jm ,  
a Xiąże R e 1 1 u n o z 2gim korpusem wielkiego 
Woyska, Stoią wzdłuż E l b j .  Jen, G r e n  i er  
Stał z korpusem n t y m  przed W i 1 1  e n b e r- 
g i e m .  M ie js ce  to by (o uzbroione i przy­
prowadzone do stanu obrony. Saski Jenerał  
T h i e l m a n n  by ł  w T o r g a u  z 6000 Sasów,  
Król  kazał  ieszcze r. 1809 wys taw ić  tę twier­
dzę nad E l b ą ,  a roboty około niey szły 
z takim pośpiechem, iż się teraz znayduie w 
najdepszym stanie obrony. Ma ona 200 
dział. Jen. R e y ń i e r  stał z przodu D r e z n a  
2 korpusem Saskim i dywizyą  Jem D u r u t t e .  
ledna dywi/.ya B aw ar sk a  była na lewem 
skrzydle. Korpus ten wzmocnionym będzie 
10000 ludzi,  którzy nadciągaią z z a k ła d ó w  
będących w S a x o n i i .  Dla czuwania nad 
tvszystkiemi punktami tey l ini i ,  przeniesiono 
g łówną kwaterę do L i p s k a .  —  W tym. s k ł a­
dzie rzeczy i dla zostawania w  odległości od 
teatru woyny,  osądził  Król  S a s k i  za rzecz 
potrzebną wyiechać  do P l a  u e n. Podczas 
Swoiego wyiazdu wyd ał  Król  d. 23. Lutego 
Załączoną tu odezwę. ( Je s t  to ta sama, któ= 
rasm y w  2 iwszjrm N r ze G azety na siey  um ie­
ścili. )

Król W e s t f a l s k i  chca^c ca łą swoią 
gwardyą zarządzać i osobiście przytomnym 
bydź wszędzie,  gdzie tego okoliczności w y ­
magać będą, życzył  sobie, ab y  Kró lo wa wy-  
ie chała do F r a n c y  i. Monarchini ta ma dziś 
(d. 17. Marca) stanąć v s " C o m p i e g n e ,

Tymczasem słusznie powyciągał  Jenerał  
Ł a u r i s t o n  wszystkie woyska  z 32gićy dy- 
wizyi  woyskowey (składaiącey się z 3  De­
partamentów Anzaatyckich Wyższey E m s y ,  
U jśc ia  W e z e r y  i Uyścia E l b y ) ,  dla połą­
czenia ich w M a g d e b u r g u ,  Z łożony z jociu 
batali ionów korpus Jen. V a n d a m m e ,  który 
dla osadzenia 32giey dywizy i  w oysk o w ey  
2aczął iuż przeprawiać się przez W e z e l e ,  
nadciągnie tamże dopiero przy końcu Marca.

H a m b u r g  strzeżonym by ł  więc przes 
bardzo małą sitę. Pospólstwo chciało z tego 
korzystać dnia 24. Lutego;  obraziło ono 
Komory celne; kazano dać ognia na roko- 
s za nó w,  a motłocli rozproszył się. O b y w a ­
tele H a m  b u r s c y  ożywieni byli dobrym du­
chem ; czuli oni konieczność trzymania na 
>\odzy massę ludu,  utworzyli  gwardyę naro1- 
dową, i przywróci li  spoko) ność. Kilka  oikie- 
tów D u ń s k i e y  konnicy przyczyniło się> do

utrzymania porządku, w  H a m b u r g u .  Szpieg 
ieden Rossyyski  został  poymany i rozstrze­
lany.  Taki  sam los spotkał  sześciu ludzi , 
którzy byli  hersztami rokoszu. —  Dnia i2go 
b. m. uznał Jener. C a r r a  St. C y r  za rzecz 
z zamiarem zgodną przeprawić się na l ew y 
brzeg E l b y ,  dla założenia w A r t l e n b u r g u  
g lówney kw atery  32gióy dywizy i  w oy sk o­
wey.

P i i  r w s z y  korpus o b s e t w a c y y n y  R e ń ­
s k i ,  składaiący się z ymiu dywizyi  wielkiego 
w o y s k a ,  zbiera się nad M e n e m .  Dowodzi  
nim Xiązę M o s k w y ,  maiący  swoią  g łówną 
kwaterę w  H a n  a u, Jen. W r e d e  z oddzia­
łem wo ysk a  Bawarskiego ma swoią g łów ną 
kwaterę w B a m b e r g u ,  W W i i r z b u r g u  
zbieraią się Wlirtenberczykowie, Hessowie i  
Badeńczykowie.

D r u g i  korpus o b s e r w a c y y n y  R e ń ­
s k i  złożony z 4rech dywizyi  wielkiego w o y ­
ska zbiera się w F  r a n k f  ó r c i e nad M e n e m  
pod Xięciem R a g u z y .  —  Jener. B e r t r a n d  

-Wyruszył z yma dyw izy am i  z T y r o l u ,  które 
tworzą o b s e r w a c y y n y  korpus W ł o s k i .

Dywizy e  G war dy i  Cesarskich pod roz­
kazami Xięcia T r e w i s o  (Marszałka Mortier) 
nadciągnęły do F r a n k f ó r t u  nad M e n e m .

Przeszło 20000 dawnych ieźdzców, któ­
rzy  iuż byli na woynie i opatrzeni, są w  do­
bre konie i rynsztunki,  złączyło  się nad 
E l b ą .  Wszyscy  mogą na początku Kwietnia 
stanąć w  linii. Druga iazda wynosząca óoooo 
ludzi, uzbraia się w  naszych zakładach będą? 
cych we F r a n c y  i. Pierwsza połowa ciągnie 
iuż przez M-etz do M o g u n c y i .

Pomimo wielorakiey straty,  poniesioney 
tey  z i my ,  wyruszy wkrótce w pole daleko 
większa siła^ która o 3cią część więcey mieć 
będzieartyieryi .  Woyska złożone z §0 bata- 
liionów zasłaniać będzie 32gą dywizye  woy-  
skową,  a 150 bataliionów stanowiących odwód 
wewnątrz Kraiu,  sposobić się będą w  obozach 
do służby polowey. —■ Oprócz korpusu 
W ł o s k i e g o ,  będącego przy wielkiem woy* 
sku, stanie ieszcze 40000 Włochów obozem 
dla bronienia brzegów W e n e c y  i, Prowincyy  
l i i i  r y y  s k i c h  i morza A d r y a t y c k i e g o .

Woysko będące w H i  s z p a n i i przysłało 
d o F i a n c y i  krzewy blisko l^ociu batali ionów 
i  ^ociu szwadronów;  za to zaś otrzymało 
nowo-zaciężnych, których liczba przewyższa 
ubytek owych ludzi. Siódmy pułk Polskiey 
lelikiey iazdy i piękna legiia żaudarmeryi  , 
która tak<dzielnie gromiła iazdę Angie lską ,  
tudziez 4 pułki gwardyi  są iedyiie całe ko r­
pusy,  które w zupełności wyciągnięto z HF
A  %



ś tpa nt i ,  a  na mie jsce  których natychmiast 
inne posłano.

Żandarmerya we F r a n c y  i dostarczyła 
3000 Officerów wyższego i niższego stopnia 
dla uzupełnienia wszystkich krzewów pułków 
iazdy.

Ta ki  iest rzetelny obraź położenia woy-  
skowego Francyi.  Jest ono dziełem dzielney 
raczości i miłości Oyczy zny  Francuzów.

Rossyan przyjęto w  K r ó l e w c u  i w 
S t a r y  c h P r u s i e c h  z takićm ukontentowa. 
niem , z iakiem się za zw yczay  wszystko 
przyymuie,  co iest nowem; lecz ołowiana 
ich Admiuistracya iuż się tam czuć daie. 
Koza cy  rabuią wszędzie. K ra y  musi im 
dostarczać wszystkich potrzeb , a  wszy ­
stkie wydatki  , nawet Jenerałów- i Office- 
rów na pocztach i w  oberżach, płacą bonami 
lub papierowemi rublami. Z ło ta  i śrćbra iuż 
tam nie widać;  a tak dokonaną zostanie zguba 
t c g o K r a i u ,  do którego Rossyanie , iak sami 
powiad ai ą ,  przyszli iako oswobodzi ciele, —- 
P r u s y  stały się całkiem łupem tychże samych 
fakcyi  ,■ które tam przed woyną r. i8oógo 
panowały ,  (Tu nastepuie wiadoma iuż z i8°'» 
i  2 igo JSru Gazety n aszej k a p itu la c ja  twierdzy  
P iła w y ).

Według wiadomego doniesienia z Diis. 
seldorf,  ogłoszonego tamże d. i8go M a r c a ,  
nadciągnął Jen. M o r a n d  powracaiący z P o -  
f n e r a n i i  S z w e d z k i e y  z d y w i z y ą  swoią 
n a d E l b e ,  i połączył  się między L i  n n eb u r- 
g i e m  i H a a r b u r g i e m  ze stoiącem tamże 
woj ski em  Francuzkićm.

Pisma publiczue donoszą z Gazety Ge-  
n u e ń s k i e y ,  iż d. i2go Marca aresztowano 
w G e n u i  15  osób obwinionych o uknowanie 
i przykładanie się do spisku, który zmierzał 
do podniesienia rokoszu w tćmże mieście i 
sprawienia zmiany w Rządzie. Umyślna Kom- 
missya woienna zkazała 5  osób na śmierć, a 
resztę uwolniła.  Wyrok spełnionym został 
d. 13 .  Marca w pół  do 8mey zrana na placu 
d e l l a  C a v a ,  — P óź n ie j  twierdzi Gazeta 
G e n u e ń s k a ,  iż złoczyńcy ci ni eby l i  rodo­
witymi Genueńczykami, i że należąc do nay- 
liehszey klassy ludu , szczególnie z nędzy i 
rozpaczy  zbrodniczy krok ten uęzynili.

K r ó l e s t w o  W ł o s k i e .

Na mocy wyroku N. Cesarza i Króla 
N a p o l e o n a ,  wydanego d. 26. Lutego,  w y ­
branych bydź ma w Królestwie W ł o s k i e m  
ż a r ó k  i8 i4 ty  ‘ jooókou skrypcyonis tów.  Czyn­

ną część tych konskrypcyonistów może we­
zwać Minister w o ie n n y , ażeby w  bieżącym 
roku ud ali się do woyska.

Według doniesień urzędowego dziennika 
Medyolańskiego udał  się Baron F r e s i a ,  Do­
wodzeń óley woy sko w ey  dywizyi  i Kommeo- 
dant W e o e c y i ,  d. 15. Marca dó W e r o n y ,  
dla obiecia dowództwa nad iazdą tamteysze- 
go woy sk a  obserwacy y nego.

Sprowadzone za Włoskiemi l icencjami  
do Królestwa Włoskiego zagraniczne towary ,  
nie mogą bydź w skutku rozkazu Cesarskiego 
wprowadzanemi do Francyi .  »

Z w i t e k  R e ń s k i .

Na gościńcach wiodących do T y r o l u  
ciągle wielka ży w oś ć  panuie P r zy b y w a ia  
Ołłicerowie i żołnierze od woyska  na Półno* 
c y ,  którzy się udaią do Włoch i Prowincyi  
Il i iryyskich. Temiz  samemi gościńcami idą 
znaczne cugi koai  zakupionych w T y r o l  u 
i N i e m c z e c h .  Przeciwnie zaś przechodzą 
wciąż ieszcze oddziały wóysk przez I n s p r u kj 
a ku końcowi Marca spodziewaią się tamże 
j o c o o  ludzi ;  inne woyska  wyszły  z Prowin­
cyi  I l i iryyskich i pociągnęły przez B r i  x e a  
do W e r o n y ,  gdzie się ściąga osobny kor­
pus obserwacyy  ny.

Twierdzę W i i r z b u r g  przypro wadzaią 
do stanu obrony i osadzą ią dostateczną za* 
łogą. Baron M a r c h a n d ,  Francuzki Jeueral  
dywizyi ,  otrzymał  dowództwo nad woyskiem 
zgromadzonem w f f i i r z b u  r gu,

Xiąźę M o sk w y  (Marszałek N e y) prze. 
ieżdzał d. 19. Marca przez F r a n k f ó r t  nad 
M e n e m  do H a  na  u. Dnia 2i go Marca od­
prawi ł  Xiążę Treviso ^Marszałek M o r t i e r )  
popis gwardyi  C e s a r s k i c h z g r o m a d z o n y c h  
w F r a  n k f ó r c i e  nad M e n e tn.

Według wiadomości z L i p s k a  pod d, 
21 .  Marca,  obchodzono tamże dniem wprzódy  
uroczyście rocznicę urodzin Król-a R zy m ­
skiego. Wice - Król  W ł o s k i  odprawił  
popis w o y s k a ,  a  potem przyym o wa ł  życze­
nia Deputacyi  Władz rządowych.  Wieczorem 
oświecono miasto, a Jenerał  P o l e n z  d a wa ł  
bal. Wice - Król  darował  tegoż dnia dla u- 
bogich óooo f ranków.  Dnia 2>go Marca zr a­
na opuściły wszystkie woyska  Francuzki^ 
L i p s k  i okolice iego, i ruszyły na przód.

Woyska Francuzkie ustąpiły ■ zupełnie 
z D r e z n a ,  a bieg poczty między B e r l i n e m  
i D r e z n e m  iuź iest przywrócony.  —  W  
B e r l i n i e  odebrano wiadomość  , iż woyska 
Francuzkie ustąpią całkiem z Królestwa B a *
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s k i e g o ,  zostawiwszy  załogi po twierdzach 
t warownych rnieyscach nad E l b ą ;  przeciw­
nie zaś zaymuią Francuzi mocne stanowiska 
koło H a r z~w a 1 d u i w  samym H a r z  w a l  
d z i e nad W e z e r ą  i S a l a .  Koło H a r z -  
tva I du sypią Francuzi na wielu rnieyscach 
szańce. W tymże samym ceiu rnaią bydź u. 
ży te góry sosnowe (Fichtelgebirge) we F r a  n- 
fc o n i i.

Kroi  W e s t f a l s k i  powrócił  d. 19. M ar ­
ca do K a s s e l  z podróży,  którą w celu ogta- 
dania wóysk swoich odprawił.

Francuzki Jenerał dywizyi  Baron H a x  o, 
mianowany Gubernatorem M a g d e b u r g a ,  
stanął  tamże d. 13. Marca.

Dnia 23go Marca Uczyniła załoga M a g ­
d e b u r s k a  pod zwierzchnem dowództwem 
Marszałka D a v ó u s t  wycieczkę,  i wpa dł a  
do terytoriium Pruskiego. Miasto pograniczna 
B u r g  i wsie na około niego leżące,, ucier­
pia ły  wiele z tego powodu.

Pruski Jenerał J J ó r n e b e r g  przeszedł 
2 legiią Niemiecką pod S a n d a u  i W e r b e  
z a  E l b ę ,  i wkroczył  do Królestwa We s t *  
f a l s  k i e g o .  — W wielu rnieyscach, dawnćy 
M a r c h i i ,  leżącey na lewym brzegu E l b y  
podnieśli mieszkańcy rokosz, pozrzucali herby 
Króla W e s t f a l s k i e g o ,  a na mieyscu ich 

ozatykali orły Pruskie od tego czasu , iak 
enerał D ó r n e b e r g  stanął  w ich okolicach.

Cyrkuł  K o t  b u s k i  pdstąpiony przez 
Króla Pruskiego S a x o n i i  na mocy T y l ż y c ­
kiego pokoiu , zaiętym znowu został przez 
woyska  Pruskie na rzecz tegoż Monarchy, 
Ku końcowi M irca złożyły'  tamie wszystkie 
Magistraty w imieniu mieszkańców na nowo 
przysięgę wiernsści Królowi Pruskiemu.

X i ę s t \ v o  W a r s z a w s k i e .

Gazeta ' W a r s z a w s k a  donosi ,  iż Xia- 
4 ę Adam C z a r t o r y s k i ,  by ły  Ministe‘r 
spraw zagranicznych Państwa Kossyyskiego , 
ziechawszy do W a r s z a w y i zabawiwszy  
tamie  czas nieiaki ,  wyiechał  d. 28. Marca 
do K a l i s z a .

Zastępca Prefekta Departamentu W a r -  
S z a w s k i e g o  w y d a ł  następuiące obwieszczę* 
» i e :

Z pow od u  rozchodzących'się w ieś c i , lako­
wy z Wo y s k o wy mi  w lazaretach wóysk sprzy­
mierzonych pozostałymi,  obchodzono się spo­
sobami ludzkość obruszaiacemi, przedsiewzia-V 4 ' r r *
łem przejrzenie wszystkich lazaretów i nuy- 
sciśleysze dochodzenie prawdy.  Usilne stara­

nia moie W odkryciu oney z ukontentowaniem 
przekonały mnie,  iż wieści rozchodzące się 
powszechnie ozłera z W o y s k o w y m i  po wspo- 
mnionych lazaretach obchodzeniu się, są m y l­
ne i na fa ł sz y w y c h  zasadzone pogłoskach. 
Ci, którzy mi donosili za pewne zdarzenia w 
Publiczności roznoszone, nie tylko żadnych 
nie okazali  dowodów,  lecz przekonawszy się 
■o niesłuszności swych mniemań, doniesienia 
swoie odwołali .  Ogłosić to Publiczności 
tem miley mi przychodzi,  iż przytem oddać 
mogę sprawiedliwość Administracyóm lazare­
t o w y m ,  za gorliwe'  starania •koło  dobra i 
w y g o d y  chorych żołnierzy.

W  W a r s z a w i e  d. 19. Marca 1813,  

S z y m a n o w s k i ,  Z. P,

B  or  z ę c k  i ,  Z. S. -

Dnia 24. Marca zszedł  w  K r a k o w i e  
z tego świata Augustyn T r  z e c i e s k i, Pułkow­
nik pułku i5go iazdy Polskiey,  Członek le­
gii honorowey,  żyiąc tylko lat 38. Poniósł 
ón z sobą do grobu żal powszechny i tych 
którzy go znali ,  i t ych,  którzy ceniąc iego 
przywiązanie do Oyćzyzny i poświęcenie się 
dla niey, widzą zniknione naypięknieysze s a ­
dzicie,  iakie usługi iego dla Kraiu obiecy­
w a ł y .

G d a ń s k .

Gazety K r ó l e w i e c k i e  pod dniem 18. 
Marca zawierają następuiące wiadomości o 
G d a ń s k u , ,Dnia 5go b. m. zrana korpus 
Rossyyski  opasujący G d a ń s k ,  przedsięwziął 
powszechne wielkie rozpoznawanie. Odpar ł ­
szy nieprzyjacielskie prżedpoczty,  posunął 
się pod warownie B i s c h ó f s b e r g a  i H a  
g e l b e r g a  (Biskupiśy i Gradowey gó ry) ,  z 
których sypano ogień z dział trwaiący go­
dzin k i l k a ,  lecz bezskuteczny. Niepokoiona 
załoga wypadła  po naywiększey części z twier­
dzy i przyszło do ży wey  utarczki. Przy pa­
trzywszy  się Jenerał  dowodzący należycie 
wszystkiemu, co mu było potrzebnem, rozka­
zał woysku dawnieysze zaiąć stanowisko. 
Strata Rossyan wynosi tylko kilku zabitych 
i blisko 60 ranionych ludzi. Nieprzyiaciel  
zostawił przeszło 800 ludzi na placu zakłui 
tych bagnetami,  a 10 Olficerów i koło 400 
żołnierzy (Francuzów Neapol itańczyków i 
Polaków) doslaio się w niewolą .ii

Rossyyski  Jenerał  - Porucznik Hrabia 
S i e w e r s, Kommenda nt miasta K r ó l e w c a ,  
doniósł tamże d. 13,  Marca o G d a ń s k u  co
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następuie:  „W e d łu g  odebranych w tey chwili 
doniesień z g łó wney  kwatery wo ysk a  Rossyy-  
skiego oblegaiącego G d a ń s k ,  pod d .4 ,  i <3. 
b, m. ,  miasto to zamknięte luż także zostało 
ze strony morza przez woienne okręty A n ­
gielskie.  Ostrzega się więc wszystkich żegla­
rzy  do iakiego bądź Narodu należących, aże­
b y  ku G d a ń s k o w i  nie zmierzali ;  ka żd y  
bowiem okręt,  któryby chciał wpłynąć  na 
W i s ł ę ,  zabrany zostanie przez A n g l ik ó w.41

P  r u s y .

Z B e r l i n a  donoszą pod d. 27. Marca 
co następuje:  „Korpusy  Rossyyskie  pod spra­
w a  Jenerałów Hrabiego W i  t t g e  n st  ei  n a i 
B a r k l a j a  d e T o l l y  połączone z Prusakami 
żostaiącymi pod Wodza Jenera łów B l i i c h e -  
r a  i Y o r k a ,  tudzież korpus w o y s k a  Kutu- 
zo wa , dowodzony przez Jen, Barona Wi n -  
z i n g e r o d e ,  wyruszaią w pole. Z korpusem 
Jen. B I  u c h e m  posuwaiącym się ze Szląska, 
z którym połączy się Jenerał Rossyyski  Wi n*  
z i n g e r o d e ,  maią póyśdź także Kiążęta 
Pruscy W i l h e l m  i H e n r y k ,  Bracia Kró­
lewscy .  — Korpus Szwedów i legiiaNiemiec­
ka  w służbie Rossyyskiey ,  tworzą prawe skrzy= 
clło woyska.  Temi dniami przeciągnie koło 
B e r l i n a  korpus Jener.. B ii 1 o w a ; przednia 
straż iego stoi iuż o kilka mil w stronie pó ł ­
nocno ■ zachodniey tey stolicy. Dziś wyruszył  
ztąd Jen Korswand z częścią woysk Pruskich. 
Woy sk a stojące w naszem mieście i w okolicy 
onegoż są bardzo liczne. Onegday r oz k w a­
terowano w B e r l i n i e  27662 ludzi. — B o m ­
bardowanie twierdzy S p a n  d a  u nie rozpo­
częło. się leszcze dotychczas,  gdyż do tego 
przygotowują dopiero u nas bomby i granaty. 
Rossyyski  Jen. D ’A u v r a i  , Szef  sztabu jene- 
ralnego w o y s k a  W i 1 1  g e n s t e i d a , udał się 
pod twierdzę S p a n d a u  dla kierowania zu- 
pełućm oblężeniem i. bombardowaniem oney- 
żs.  — Część w oysk a  K u  t u z ó w  a ,  która się 
nie posuwa na przód,  ma -tworzyć odwód i 
iako taki stać tymczasowo miedzy O d r ą  i 
E l b ą .  —  Od czasu ogłoszenia Królewskiego 
Edyktu względem urządzenia milicyi kraio- 
we y ,  zgłosiło się do niey w Berlinie kilkuset 
Ochotników.Marchiyczykowie wystawią  20000 
łudzi, a 1 0 0 0 0  dadzą do odwodu.44

Wiadomości z B e r l i n a  pod dnia 3ógo 
Marca są następujące: „D ow iad uj em y  się, że 
JJ .  Król nasz wyiedzie z P o t s d a m u  do K a ­
l i  s z a l a .  odwiedzenia Cesarza A 1 e x a n d ra .  
Jenera ł  Hrabia W i t t g e n s t e i n  bawi dotych» 
•zas  isszcie w n a s a e y  stolicy. T y c h  dni wniy*

dzie tu korpus B ii 1 o w a i ruszy po iednodnio* 
wem wypocznieniu natychmiast za woyskietn 
Rossyysk-.o 5 Pruskiem. Codziennie widzimy 
tu przybywające  w o y s k a  Rossyyskie wszel- 
Kiey' broni, które natychmiast daley w okoli­
ce E l b y  wyruszaią.  N. Król  powołał  do 
siebie Jenerałów W i t t g e n s  t e i  na  i Y o r -  
k a, i zalecił im iak nay mor niey iedność i zgo­
dę. Spodziewamy się,  że przyjacielskie po­
rozumienie między obydwoma Dowodzcami  
trwać będzie ciągle w tymże samym stopniu 
iak dotychczas.14

Od granicy P r u s k i e y  donoszą pod d, 
1 .  Kwietnia co następuie : „ P e w n y  Rybiar-  
nik z K r a k o w a ,  oraz Kapitan tamteyszey 
gwardyi  n ar o d o w e y , został za rozszerzanie 
różnych wiadomości wojennych w K o p c  z o ­
w i e  a cl i  schwytany,  w k ayda ny okuty,  i do 
OHice-ra dowodzącego w oy skami  Rossyyskie-  
mi w N i c o l a i  zaprowadzony,44

R  0 s s y  a.

Gazety  P e t e r s b u r s k i e  umieściły na- 
stepuiący rozkaz dzienny N. Imperatora Ros* 
syyskiego w yd an y  do w o y s k a  :

„W o i o w n ic y !  Rok wiekopomny!  Rok,  w  
którym przez wasze bezprzykładne natężenia 
ukaraliście zniszczeniem zuchwałego 'nieprzy­
jac ie la,  który ośmielił  się wstąpić na oy» 
czystą waszą  ziemie;  rok ten zanurzył  się 
itiź w wieczności , lecz %vasze czyny nie zni­
kną nigdy,  — będą one chlubą następnych 
pokoleń. Wasza krew — sama krew wasza ,  
by ła  obrońcą waszey O jc zy zn y.  Obronil i­
ście ią przed poiączonemi ludami ,  i spyzy- 
mierzonemi Królami.  Współ  - rodacy wasi 
czuią głęboko wasze trudy,  poświęcenia się 
i r a n y ,  cudzoziemcy lękaią się ich i p o w a ­
żają ie. Dowiedliście w obliczu całego św ia­
ta, że gdy B ó g  i wiara  łączą serca ludu, 
lud ten stawa przeciw swym nieprzyiaciołóm, 
iak owa s k a ła ,  o którą burzliwe bałwany  
na próżno rozbiiaiąc się, przeyścia tylko zna* 
ki zostawuią po sobie, Woiownicy!  Chcąc 
aby potomkowie wasi ubiegali się o wasze 
c n o t y ,  kazałem wybić  i poświęcić med al ,  
maiacy bydź pamiątką roku 1812- Będziecie 
go nosić na niebieskićy wstążce; będziecie nim 
zdobić niezłomną tarczę —  piersi wasze. 
Każdy z was zasłużył na tę ozdobę. Niechay 
ten medal będzie świadectwem waszego męz- 
t wa ,  waszego wytrwania i na jgo r l iws zy  cli 
usiłowań , a b y  każdy oddzielnie uświetnił 
swóy  oręż. Wszyscy j edn ako wej  doznaliście 
klęski —  wszyscy  jednakową okazaliście wy.’



t r w a ł o ś ć .  Sprawiedliwie noszeniem tego zna­
ku honorowego, poszczycić się możecie;  o- 
znacza on w am  , ze jesteście błogoslawione- 
m i dziećmi nieba i prawdziwymi  synami oy -  
Czyzny; Niechay na widok tego medalu zdrę- 
twieią nieprzyjaciele wasi ,  Niechay wiedzą, 
ze każdy co go nosi iest mężny, nie dla bo- 
iaźni niewolniczey lub zysku,  lecz dla miło­
ści wiary i oyczyzny.  Pod tym tylko go ­
dłem, niezwyciężonym bydź można.

Też Gazety donoszą,  że Imperator Jrr.ć 
A l e x a n d e r  kazał  całemu woysku swoiemu 
wypłacić  półroczny żółd w  podarunku. —> 
T o ż  samo wyz nac zy ł  Monarcha 3,500,000 
Rubli  na wystawienie  Szkół,  Cerkwi  i innych 
duchownych gm achó w,  które'podczas  woy- 
ny w Kremlinie, w Moskwie i innych miastach 
Spustoszone zostały.

W P e t e r s b u r g u  wychodzi teraz 9 pism 
peryodycznych. Akademiia umieiętności wy-  
daie d wa ,  które pod tytułem: G a z e t a  P e ­
t e r s b u r s k a ,  iedna w języku Rossyyskim , 
a  druga w Niemieckim wychodzą.  W  dru. 
karni Senatu wychodzi  także Gazeta vf oku 
tych iezykach pod tytułem:  G a z e t a  S e n a ­
t u ,  zawieraiąca wszystkie prawne ustawy. 
Piata Gazeta,  wychodząca pod dozorem Mi­
nistra wewnętrznego, a maiąca tytuł :  P o c z >  
t a  P ó ł n o c n a ,  . opisuie w ięzyku R o s s y y ­
skim według nay wyborniejszy  cii materyałó W 
wewnętrzny stan Państwa Rossyyskiego. Z po­
wodu świeżych wydarzeń z iawi ły  się ieszcze 
inne pisma;  pierwszem b y ł  S y n  O y c z y z ­
n y  w ięzyku Ross yys kim ;  po nim nastąpił 
P a t r y o t a  W ięzyku Niemieckim pisany;  póź- 
niey ieszcze wyszedł  w obu językach S t a ­
r y  I n w a l i d ,  a od nowego roku wychodzi  
także Gazeta Francuzka pod tytułem:  C o n -  
s e r v a t e u r  i m p a r t i a l .

W T a m  b o  w i e ,  mieście leżącem o 45 
mil na południe M o s k w y ,  znayduią się po­
między jeńcami woiennymi Jenerałowie dywi- 
z y i :  S a n t o n  i A l m e i r  a s ;  Jenerałowie 
brygady:  B u r t ,  A u g e r e a u ;  C o r t ,  G i 1 i - 
g e r ,  P e c o ,  W a s y l e w s k i  & c ,  Jenera ł  ar- 
tyleryi  M a t u s z e w i c  i Jenerał  Ordonator
D o l o y a u t e .

Do K a z a n  u przy bywa często wielka 
łiczba ieńców z różnych na ro d ów ,  których 
Opatruią tam we wszystko, czego im do dro= 
gi potrzeba, i w ypr aw ia ią  ich do W i e t  k i ,  
P e r m u  i G e o r g i i e w s k a .

D o  A  s i r  a c h a n  u przybyło 300 ieńców 
Francuzkich, między którymi  iest 2 Jenera łów 
i 2i  sztabowych i wyższych Officerów. Żoł ­
nierze mieszkaią w  koszarach, a Jenera łom i

Officeróm wyznaczono oddzielne mieszkania*
Z S a r a t o w a  donoszą pod d. 2 ( 1 4 )  

Lutego co następuie: „Gubernatorowi tutejsze­
mu zalecono było od Rządu, aby w naszćy Gu- 
bernii kupił  375 koni dla gwardyi  i innych 
pułków, i na ten koniec posłano mu od woy- 
ska tymczasem 26,000 rubli. Dowiedziawszy  
się Szlachta o tey potrzebie dla wo ysk a,  któ­
re naszey spokoyności broni, natychmiast po- 
stanowi ła z własnych swoich dochodów tę 
potrzebę zaspokoić,  i ol iarowała na konie 
60,000 rubli.  Kupcy tuteysi postanowili  zło: 
żyć  półtora procentu od swoich k a p i t a ł ó w ,  
i  oprócz tego ieszcze zebrać pomiędzy maię- 
tnieyszymi dobrowolną składkę

W.tych dniach na dochód mieszkańców 
S m o l e ń s k a ,  którzy wszystko przez nieprzy­
jaciela utracil i ,-dany b y ł  wielki koncert, któ­
ry uczynił  2000 rubli.

R o zm a ite  W ia d o m o śc i .

Pisma publiczne donoszą,  że woyska  
Szwedzkie osadziły po ustąpieniu Francu­
zów P o m e r a  ni  i ę S z w e d z k ą ,  że £500 
Sz w ed ó w  pod sprawą Jenerała M ę. r u e r  we« 
szło do S t r a l z u n ‘d u ? Po l ic y  tey ie  Pro- 
Wincyi,  i że liczopjyj^y leszcze korpus Szwedz­
ki wvl.^udwać miał  na wyspę R i i g e n .

l lóż ni  gońce udaią się ciągle przez 
S z w  e c y ę  do R o s s y  i. Oprócz gońców 
Duńskich, Szwedzkich, Rossyyskich, Sycyl iy-  
skięh, Angielskich,  Portugalskich i Hispań- 
skićh, przeieżdzał d. 18. Lutego przez F in-  
latidyę do P e t e r s b u r g a  Hrabia L  o w e n • 
h i e l m ,  Adjutant jeceraluy Króla Szw edz­
kiego.

List ieden z Berlina pod d. 27. Marca 
donosi ,  że w Królestwie W e s t f a l s k i e ™  
powsta ią  w wielu mieyscach rozruchy, które 
się także i we Francuzkich Departamentach 
uyść E l b y  i W e z e r y  pokazuią.

Xiążę B r u n  ś-w i c k i - O e ł s spodziewa­
ny. iest nad uyściem E l b y ,  gdzie ma obiąć 
dowództwo nad legiią Rossyysko - Niemiecką, 
która wyląduie pod L u b e k ą .

Xiążę O r a n  i i  poiechał do S t r a l z u n -  
d u dla popły nienia do H o 11 a n d y  i.

Baron W es s e n  b e r  g, w ys łan y  ze zle­
ceniami Ces. Austryackiego Dworu, popłynął  
z G o t e n b u r g a  na  mieysce przeznaczenia 
swoiegp.

W pismach publicznych czytamy nastę- 
puiący artykuł :  „Podczas ,  gdy woy ua trzy 
części świata żałobą i spustoszeniem ok ryw a ,  
nie bez pociechy .-zapewne ;przyiaciel  ludzko-
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sci -zwróci wzrok s w ó y  na 4tą, gdzie T o w a ­
rzystwo wspaniałomyślnych mężów stara 
s ię grube narody usposobić do życia to w a* 
rzyski ego,  oświecić i uznacnić ie przez wia­
domości  i cnoty. G d y  w roku 1807 w yt r w a­
łość kilku szlachetnych Ang l ikowi  natęiaiąi  
cych  wszystkie siły swoie dla położenia koń­
ca  handlowi Murzynami  w A f r y c e ,  który 
tam coraz bardziśy ludzkość upodlał,  w  P a r ­
lamencie przemogła,  i ten ohydny handel 
zupełnie zakazanym z o s ta ł ,  utworzył  się w  
L o n d y n i e  szapowny związek ku rozkrze- 
wieniu pożytecznych wiadomości i rozsćzrze- 
c iu społeczeństwa ludzkiego pomiędzy mie­
szkańcami Afryki .  Z poboztaey gorliwości 
w y s y ła i ą c  dawniey  l icznych Missyonarzy do 
grubych narodów wszystkich części świata 
nie pamiętano o tćm, iz naród wprzód po­
winien mieć iakiekolwiek oświecenie,  ieżeli 
ma bydź sposobnym do przyięcia i dopełnie­
nia wysokiey  moralności Chrześciańskiey. 
Ztad tez poszło, ze owe missye do nieuspo- 
komn ych wcale dzikich narodów prawie 
wszystkie bezskuteczne b y ły  ; ochrzczono 
■wprawdzie wielu pogan, ale mało Chrześciań; 
a  gdzie potęga rządowa,  iak w  Ameryce Hi- 
szpańskiey,  popierała missye ,  tam następo* 
w a ł y  okropności k r w a w y c h  woien i spusto­
szeń, które całe narody i państwa wytępiały.  
T o w a r z y s tw o  Angielskie unikaiąc tych środ­
k ó w ,  chciało iedynie przez w pły w  dobroczyn­
ny nauk i pożytecznych wiadomości  działać 
na  dzikich ludziach. Z tego powodu zaraz 
przy  zawiązaniu się swoiem odstąpiło o­

no od zasady zakładania osad, lub wdawania 
się w iakikoiwiek bądź handel, ale postanowił0 
przez rozkrzewienie oświaty  i rozszerzenia 
życ ia  towarzyskiego usposobić Afrykanom 
do przyięcia nauki Ewanieli i .  Pierwsze01 
staraniem T o wa rz ystw a b y ło ,  stosownie do 
ustaw Par lam eot u, nołożyć koniec handlowi 
niewolnikami, nawet w głębi A f r y k i , a  nato­
miast wprowadzić  rolnictwo i rzemios ła ,  
znieść mnogie ofiary ludzkie i sprawy prze­
ciw czarownicom,  a uczyć Negrów nieosza- 
cowaney sztuki czytania i pisania. I l ia o- 
siągnienia tego celu rozdano między Negrów 
sprzęty rolnicze, nasiona, rośliny i l. d. ; po* 
słano do nich ludzi uczciwych , którzy, się 
starali  nauczyć ięzyka kraiowego; uczono 
młodych A f r y k a n ó w  w L o n d y  n i e ,  w celu 
założenia przez nich szkółek w ich oyczyznie;  
innych usposobiono do tkactwa i różnych 
rzemiosł. Gubernator w S i e r r a  L e o n a  i in­
ni Urzędnicy dokładnie dotąd odpowiadają  
ludzkim zamiarom T o w a r z y s tw a .  Z d a w a na  
corocznie w Londynie sprawa o postępie c y ­
wi l izac j i  iest bardzo sprzyia iaca ,  i coraz 
więćey  obiecuie. Rolnictwo,  upYawa baweł­
ny. i ryzu idą tara bardzo pomyślnie,  a mię­
dzy Negrami około S i e r r a  L e o n a  zaród 
pożytecznych wiadomości i cnót t o w a r z y ­
skich coraz widocznieyszym się staie. Tak. 
z iawiaią się dla Historyi. nowe węzły wisb  
kiego związku towarzyskiego tam , gdzie do­
tąd sama tylko dziczyzny i zabobon paup« 
w a ł y . “
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie od 'dnia 27. do 29. M arca. 18 13 .
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I Czas po- 
1 strzeżenia Barom etr. Ciepłomierz

Reaum ura.
Wilgocią ! 
mierz, j

Kierunek W ia- 1 
trifw. 1

11," t. "  r c L z z s - s r r r s f

Odmiany 
powietrza. j

1 Wsch. Słońc. 28, 7» 2. --- 2. 89, .04. Bo. W. słaby ias. m gła, szron
27 2. po połud. 28, 7, 4 . t  7 , 6. 6 1 , 4 3 - W. sła b y pogoda.

110 . w nocy 28, 6, 7- 0 . 79, 04. Bo. W. W . słaby pogoda.

1 Wsch. Słońc. 28 , 5> 7- —  2, 3- 85 , 2.8 • Bo. W. W. słab y iasno, szron.
23 2. po połud. 28, 4 , 9- t  8, 5- 55* 80. Z . słab y iusno, '

[to. w nocy 28, 3 , 6. t  2, 3 ■ - 8 2 , 38 - Z .  słab y iasno.

j Wsch. Słońc. 285 2 , 1 0 . t 4. 8ó, 9.5- B. W . słaby pochmurno.
29 12. po połud. 28, 3 , 0. t  4 , 5- 7°, 28. B . średni chm ury.

11 0. w nocy 28, 3 , 3- ! t  G 3- 7 4 , 37 - B. słaby pochmurno.


